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N O W  O Ś C I  W  A  i i  S Z A  W  ś h l E .

Początek w i o s n y . — Datf rano zimna stopni 7.
Jeszcze kilka m yśli  z N o t a t e k  P o d o ł a n i n a .  

Jslo la , którą cz łow iek  najmniej zna, której za­
w sz e  d o w ier za ,  która g o  praw ie  za w sze  zdra­
dza , iestto 0 11  sam .— U iu p ich  iest tak w ie le ,  
iak mało z ły ch  ua 5 wiecie; rozm yślnych  nie du­
żo , a mądrych najmniej.— Jak edukacja działa  
na młodzieńca, tak gatunek rządu na cz łow ieka  
dojrzałego. — W ię c e j  iest posiadaiących iaki 
p r z y m io t ,  n iż  urnieiących go  użyć. — Ambicję, 
m ó g łb y ś  n azw ać siostrą w ie lkośc i ,  inatką b łę ­
d ó w .  D w a  cz łow iek  ma istotne d z ied z ic tw a ,
i w  dw óch  ie zamyka grobach , w  kolebce składa  
nadzieie; w  trum nie, cierpienia. Z y c ie  p r z y ­
sz łe  ma mu w y p ła c ić  oboie.— N a te m  p ra w d zi­
wa mądrość, aby pogodzić  rozum z sercem.  
M y ś l  nasza, iestto w ie lk i pa!r y o ta ,  k to ie m u  
ię w szy stk o  podoba co iest w  ieg o  kraiu , to 

iest w  g ło w ie  do której  n a leży ,— T e n  iest naj­
mędrszy kto zna najwięcej g łu p s tw ,  a najmniej 
ich p o p e ł n i a . — Pochlebstw o, iestto p rzestrzeń  
m iędzy nikezemnością a fortuną. —  C z ło w iek  
nie rnaiący talentu a biorący się do nauk, iest 
p raw ie  w  położeniu ś lep ego ,  k tó r y  nie mniąc 
oczó w  w k ła d a łb y  sobie o k u la r y .— Stolica iest 
t o  bank w  k tó r y m  pieniądze mieniaią się na 
niesm ak.— (Jurny ty t u ł ,  tak właśnie przyda się 
g łup iem u cz ło w ie k o w i,  iak i g łu p ie j  yiazce. 
T w a r z  piękna, budzi w  nas p o d z i w i c m e ;  tw arz  
li>.vcipna, upodobani ; tw a r z  czuła, milusc.—  
\uLor bez  d ow cip u , iest iakby kuchm istrz bez

mmmmmmm

sm aku.— M iłość  sztuk p ięk n ych , ii st nieoddzirl - 
na od miłości kobiet. — G d y b y  w szy scy  ludzie 
b y li  zarów n o  rozum ni i za ró w n o  cnotl iw i,  nu-  
dnoby b y ło  na św iec ie .

E x e m p la r z  dzieła Pana D e s l a n d e s , Członka  
rady  rolniczej p r z y  ministerjum  spraw w e ­
w n ętr zn y ch  w  P a ry żu ,  pod ty t u łe m :  Petite
encyclopedia des habitans de la campagne, sprze -  
daie się u N. G l i k s b e r g a  po z ip .  7 gro: 15.  
W  tern dziele w y k ła d a  a u t o r  elementarne zasa­
dy rolniczego gospodarsw a, daie k ró tk ie  ry sy  
hlslorji naturalne j naszej z iem i, h u torj i  ro ln i­
ctw a czy li  u p r a w v  z iem i,  w ykłada nauki f izyk i ,  
chem ji,  mechaniki,zoologji, zgoła  podaie p r a w i­
dła z  rolniczem gospodarstwem  z w ią zek  raaią- 
cem. D o łą czon y  iest krótk i,  r y s  b ib ljogra  ji 
rolniczej c z y l i  spis dz ie ł  po trzeb n ych  amatoro­
w i  obszernej teorji rolnictwa.

L ist  8mio letniej Panienki, có rk i  ie -  
dnej z W a rsza w sk ic h  O b y w a te lek .  — 
serdeczniejsza M am o ! Kazałaś  ̂ mi odkła­
dać iaki gros ik  od moiej pensji którą co miesiąc 
odbieram z T w o i e j ł a s k i  na szp i lk i i Karmelki, 
ażebyrf) potem  co u c iu ła w s z y ,  rozrządziła  iaK 
mi się.podoba. A  w ie  tez  najserdeczniejsza  
Marna' w iele  i u i  mam z tego uciul uego grosika?  
O to 17 z łotych  i  18 g r o sz y .  Wiijc p kornie  
zap ytu ię  czy  to w sz y s tk o  mogę oddać gd y  
p rzyjdą  do nas śliczne Panie z b i c i aiące teraz  
po dumach k w estę  dla b iednych  i chorych lu ­
dzi,  k tórych  iak s łyszę  tak bardzo -w ie le  iest 
te ra z  w  a r s z a w i e  ; iesli najserdeczniejszą
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Mama zezwoli na to, fo la będę ns jszczęśliw- 
S7,a-- _  ̂ -Anulka.

W ielu i u/* nader pielmy cli rysunków  w y -  
oały L i t o g r a f  je W  arszawskie  w  przeciągu lat 
kilku; prace tego rodzaiu ułalwić się ieszcze 
bardziej mogą za pomocą nowo wynalezionego 
w eFrancji kamienia o k tórym  następuiące iest 
doniesienie. , ,P .  B issa u l t ,  właściciel dóbr D u n  
te B o i  zrobił ważne bardzo dla sztuk odkry­
cie. Znalazł on, w  bliskości tego miasta, ka­
mień do robot li togra ficznych  nader doo-odny. 
Kilka doświadczeń w Paryżu  uskutecznionych, 
zaręczyły dobroć iego. Zaraz potem P. B is sa -  
ult  łomy tego kamienia pomiędzy dochody 
swoie policzył. Rzeczony kamień w  tern ie­
szcze przeważa, nad tak zwany kamień z A fu -  
nich,  iz łatwiej przyjmuie kredę rysunkową, 
p rzez  co wiele się zyskuie na czasie.

z Petersburga.
w Jednym z a r tyku łów  gazety naszej, w y ­

nurzyliśmy hołd uwielbienia, dla wyboru  przez 
dw ory  cudzoziemskie na swych reprezentan­
tów, z okoliczności, dwakroć uroczystej, w k tó ­
rej, miały oświadczyć J .C .M . w y ra z y  najbo­
leśniejszego żalu i powinszowali najżywszych, 
w Liczbie tych reprezentan tów , A rcy -X iążę  
Ferdynand d ' E s le ,  k tó ry  tu p rzyby ł 'pop rze ­
dzany świetnością swej sławy, wyiechał z tu ­
tejszej stolicy, unosząc z sobą nowe prawa do 
największej przyiażni i szacunku szczeoólniej-
szego,

/ i a    “  u . r  oł un.  i -

D , J .L .M . iako tez wszystkich.Osób N a j-  
l a ś n i e j s z e g o  Domu. Chwile k tóre  miał 
wolne od stosunków z J e g o  C t s a r s k ą M o -  
s c i ą  i FamiJją C e s a r s k ą ,  poświęcał Jego 
Wysokość na zwiedzenie zakładów publicz­
nych w  Sa n k t-P e te rsb u rg u ,  tudzieższkół r y ­
cerskich, i w powszechności tego wszvstkieo-o, 
cokolwiek uwagę iego zwracać mogło w  mie­
ście^ Haszem.^ VVszędzie on zostawił pamięć 
swoiej uprzejmości i postrzeżeń swych, zasa-

■ dzaiącycłt s:ę na gruntownej znajomości różnych 
I yailk. — M argrabia Badeński L e o p o ld  opu- 
S scił stolicę. P rz y b y l i , naczelny dowódca flot- 
| ty  czarnomorskiej Wice-Admirał G rejg  i Je- 
i nerał Hra- B r a n i c k i .~ D. 13 z.m. umarł w  AV- 
< ławie  po długiej chorobie Jenera ł iazdy Fon  
\ der Paleń.

 ̂Dzienniki P nryzh ie  donoszą , że starszy Syn 
Xcia Orleańskiego,  iest p rzez  Króla Fran-  
cuzkiego  przeznaczony, aby znajdował się na 
Koronacji N. Cesarza M IK O Ł A JA ; niemniej 
ze O j c i e c  S- w y b ra ł  Kardynała Benewenti 
do przewiezienia N. PANU pisma P apiezk ie-  
go  winszuiącego wstąpienia na Tron.

B  O  Z  M  u4 1 T  O  Ś  C I .
wMieście Angielskiem M a k le s f i ld  iużp rze -  

cież spokojność została przyw róconą; d. 3 m. 
b. snuło się ieszcze po ulicach kilka set osób 
których rc /proszy li  Dragoni, lecz mnóstwo 
w yrobników chcą odbyć radę pod gołem nie­
bem , i naradzać się nad popieraniem prośby 
tych k tó rz y  wzywają o zniesienie prawa zbo­
żowego. — Potwierdza się, że Boliwar  wydał 
rozkaz aby przednia straż iego wojska w k ro ­
czyła niezwłocznie do P aragw aj.  —  Dzienni­
ki Paryzkie donoszą że Poseł Angielski S tra t-  
f o r t  B ann ing  teraz przeieżd/.aiąc p rzez  G re ­
cją, rad z i ł ,  aby Grecy z każdej swej wyspy, 
tudzież z M o r e i i  innych powiatów wysłali po 
2ch deputowanych, do układania się z rządem 
Tureckim; na czele tych deputowonych ma być 
Xzc ly iaurokordato .  —  Słychać znowu 
że S u ł ta n  rozkazał aby głowa B e szy d a  B a ­
szy  była mu dostawioną! — Pewny fabrykant 
pap ieru  w  S z lą sku  Zlustrjackirn  wynalazł 
sposób, p rzez  pa ry  wodne, z najgorszych o r ­
ganów , wyrabiać w yborny  pap ie r  P. k a ­
re t ta  bogaty kupiec Hiszpański bawi teraz 
w P a r y ż u  dla zakupienia rozmaitych mebli 
dla Króla Hiszpański go. —- Miasto Prote-



I sf anckie N o r y m b e r g a  p r z y ło ż y ło  się do w y b u -  
j dowania Kościoła Rzym sko-K ato lick iego , z ło­

ż y w sz y  '37 -1 zł: ulemie: —  D zie rżaw ca  u o o r  
S te rn b er g  pod K e n i g s h a f e n  został r o z m y ś l n i e  
załiity w y s trza łem  z fuz ji  10 ziarkami szro tu  
nabitej, k tó re  w tw a r z  iego t r a f i ły .— Klasztor 
K apucynów  w B o m h e r g u  został zniesiony,budo- 

! wa iest przeznaczona na Seminarjum. — Xżna 
| D el / in o w a  od czasu rozpoczęcia Jubileuszu 

w P a r y ż u , codziennie odwiedza Kościół N.

IPcm/zy ( N o t re -D a m e )  iej obecność s łuży  w szę­
dzie za w z ó r  pobożności.— M łody  naczelnik J a r -  
kesów  A m e ry k a n in ,k tó ry  dotąd b a w iw  P a r y ~  
z u ,  iest powszechnie lub iony  z pow odu ksz ta ł­
tnej postaci, p ięknej tw a r z y  i łagodności; w e-

! d łu g  zapewnienia iego tłumacza, k tó r y  iest M i-
I s jonarzem , ma posiadać wiele r o z u m u ,  nie- 
* mniej sam w y d a ł  książeczkę z  modlitwami, 

k tó rą  l \  S z a l o b r y a n d o w i  of iarował na pam ią-  
® tkę .  —  G azety  doniosły p rze d  kilką miesiącami 
 ̂ o w y ra tow an iu  Kota z płomieni,  w  czasie poża- 

I  r u  R afinerji  cu k ru  w  W r o c ł a w i u .  P ew ny  
I  przyiacie l ludzkości mieSzkaiący w  F r a n k f u r ­

cie. p rzeczy taw szy  ten a r t y k u ł , napisał nieba- 
wuie do iednego z domów handlowych w  P l ro -  
c l a w i u , polecaiąc m a w y p ła tę  G ta la rów  czło­
w iekow i, k tó r y  owego Kota w y ra to w a ł  z  o- 
ghia, ieduak Z tą uw agą ,  iż iedynie ty lko  za 0- 
kazanie litości daie mu ten podarunek^ Jecz- nie 
ma żadnego upodobania w  złośliwych Kotach! 
— Niedawno między złowionemi Śledziami w  o- 
kolicy H u l l  w  A n g l j i ,  znajdował się ieden k tó ­
r y  miał 9 cali w  obwodzie, tw ie rdzą  Rybacy 
że to  iest nadzw yczajne zdarzenie. — Konwi- 
sarz  p e w n y  w  W  r o c ła w iu  p r z e z  ró żn e  ban ­
k ru c tw a  do rozpaczy  p rzy w ie d z io n y ,  poszedł 
na wieżę kościoła katedralnego isk o e zy ł  z niej; 
szczęściem osobliwszem, p ad ł  na fu rę  siana 
w  tej chwili  przeieżdzaiącą i ty lko  się po iluk ł .  
T ra fem  ró w n ic  osobliwszym, właściciel siana,

sam p row adzący  fu rę ,  po zn a ł  w  nim sync w- 
rti k tó rego  oddawna szukał.  Konwisai £ padt 
na kolana i  dziękował R o g u  za szczęśliwe u -  
padnięcie. —  P e w n y  dziennik w y ra c h o w a ł ,  
w sp o b ie  p rzy b l iżo n y m , docbod iaki m ogły  
p rzyn ieść  rozm aite  edycje D o n  Fiiszota  cd 
su śmierci szanownego autora; summa ogolna 
wynosi p rzesz ło  4 mil: fr : ,  a familja M i c h a ł a  
Cerwantesa  w y m a r ła  w  nędzy !— L a k r o a , m aj­
tek  w  S er in ,  został p rze d  sąd staw iony za to 
że miał kraść d rzew o  z okrę tow ego  w arsz ta tu ,  
oczem świadczyło 2 ludzi k tó rz y  go mieli p o ­
znać. Lecz g d y  złodziej d rzew a zgub ił  kape­
lusz, w  czasie gdy  go schwytać chciano, p rzy sz ło  
na myśl kapelusznikowi, (iednemu z p rz y s ię ­
g ły c h ) ,  czy też ten kapelusz p rz y d a  się na g ło ­
wę obwinionego P że zaś to szczęściem lńeoka- 
Załosię, p rze to  natychmiast go w olnym  uznano. 
— w L i p s k u  4 Uczniów uniw ersy teck ich  uwię­
ziono, z powodu należenia do niedozwolonych 
zw iązków . —  w  H i s z p a n j i  d. 14 z. m . widzia­
no w p o w ie t r z u  m e t e o r  ognisty maiący kształt 
p rzew róconego  dzbana. —  S ła w n y  dom han­
dlowy Bre ier a  i B e k a  w  A  m s z te r d a m ie  
p rzes ta ł  wypłacać! Słychać także że ró w n ie  
s ław ny dom handlowy B a r in g a  w  L o n d y n i e  u- 
legł temuż losowi. ——————

G ł o w y  wieprz  o we nadziane i  z u p e ł n i e  w no­
w ym  rodzaiu  ozdobione sposobem A n g ie l s k im , 
składaiąoe się z szynki,  ozo rów  i z zw ie rzy n y ,  
o raz  Sa lc e so n y  brunszwickie  w  n a jw y b o rn ie j­
szym ga tunku ,  niemniej S z y n k i  we s t fa l s k i m  
sposobem urządzone, także i  K i e ł b a s y  rozm a­
itej wielkości, wszysto to  sprzedaie się za cenę 
na jum iarkowańszą, w sk le p ie  podpisanego p r z y  
ulicv Senatorskiej N r  460. H . A. l l a h n .  

P k Z Y W C H A L l  d o  W A R S Z A W  Y .
Leon .Sapieha X i e  i  Puław. — K rasicki  W inc :  H ra :  

* Gub: W o ły ń s k ie j .  -  Malewski Antoni Oby: i  Płocka. 
—  Mnwngiewicz Jakób  Oby: z Gub: W o ły ń sk ie j .  
P rudzyńsk i  b. K ap i tan  z P oznan ia .  —  T op iń sk i  Anlo:
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Oby: * P ra s n y s H eg f ) .  — T rzask o lask i  Grzegorz  Oliy v: 
•/. P u ł tu s k ie g o .  —  P i w n ic k i  Prezes  z K alisza .  —  B ie l ­
sk i  G rzegorz  Obv: z Radomia.

D O N I E S I E N I A .
K o m m i s s j a  N a d z o r u  B a d o w i  Kor ory*

Pod aie  do w iadom ośc i  pu b l ic zn e j ,  ze  L iberja  dawna  
dla  s łu żą cy ch  w c za s ie  Se jm u  p r zy n a ię ty  cli sprawi i •  
„a, do da lszego  uży tk u  m ie j s c o w e g o  n ie  zdatn a sprze ­
daną z o sta n ie  przez  publiczną  l ic y ta c ją ,  w Zamku  
K rólew :  z a  g o t o w e  p ie n ią d z e ,  l icy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  
o g o d z in ie  11 przedpołudniem  dn ia  22  b. m. to  i e s l  
w  Ś r o d ę

N iż e j  podpisany  ma z a s z c z y t  Prześ:  Publi : z a w ia d o ­
m ić ,  iż na te go  roczne  Ś w i ę t a  W ie lk a  N ocne  u n iego  
dostać m ożna C iast  i Bab, oraz P la c k ó w  w  różnych g a ­
t u n k a c h  od zip: 4  do 12  za dobroć i ga tu n ek  zaręcza.  
J. C. K. M ośc i  N a d w o r n y  P iekarz  m ie s zk a ią c y  przy u -  
l icy  N o w o  S en atorsk ie j  Nr 4 7 0  Lit:  B. —

B o g u m ił  B a u e r.
Po-Jpisauy Fabrykant Pach n id e ł  którego  Sk ład  znaj 

diii o s ię  przjy u l i cy  D łu g ie j  pod N r 4 8 9 ,  uw iadam ia  
Sza im w ną Pu b l iczn ość ,  iż u n ie g o  sprzeda ią  s ię  c ią -  

: : le  pod ‘n o w y m  znakiem  A m e ry k a n in a ,  Paski  do po­
c ią g a n ia  brzy tew  na które od W y s o k ie j  K o m m iss j i  
Spraw W e w n ę :  i P o l ic j i  u z y s k a ł  patent sw ob ody;  te 
Paski  s i  iedynein i  w  s w o im  rodzaiu ,  gdyż. nadaią  B r z y ­
tw om  dzie lnej  g ład k ośc i ,  n iem n ie j  m echanizm  ich ie s t  
tak dok ładnie  u rz ą d z o n y ,  iż przechodzi w s z y s t k ie  in n e  
w ty m  rodzaiu .  P od pisany  przedaie  ta k że  za c e n ę  
n ajum iarkow ańszą  £o  której iuż  u w ia d o m i ł  Sza: P u b l: )  
>lassę K am ien n ą  do o s trzen ia  najtępszy«h B rz y tew ,  
w pudełkacli lub bez pudełek ,  k tórą sprzedawał z z a l e ­
ta n im  i e sz c z e  in n i  ta k o w ą  na n o w y  sposób fab ryk o­
wać zaczę l i .  Oraz znajduią  s i ę  w s z e lk i e  pachnidla  
iako  to: M ydło  w y b o r n e  do g o le n ia ,  Pomada r ó żn eg o  
rodzaiu ,  W od a  k o loń sk a  i in n e  s z c z e g ó ł y  tu a le to w e ,  
t u d z ież  Paski n ie  p a ten tow e  w dobrym g atu nku .  Skład  
p o m ieu io n y  od W i e l k i e j - N o c y  p r z en ie s io n y  z o sta n ie  
pop Nr 55 2  obok domu Jmsuckich.  F .  S.

N iżej  pod pisany  u w iad am ia  Szan: P ublicz: ,  iż  u n i e ­
go  w C u k iern i  przy u l i cy  N o w y  N w ia t  Nr 1298 w  do 
mu P. P ap roc k iego  e x y s t u ia c e j ,  na nadchodzące S w ię  
i;i W ie lk a  Nocne ,  dostać  można lub obsta lować* w  k a ż ­
dym czas ie  T orty  w różnym  g atu nku ,  M azurk i  migda  
i.o w a, Ciasta  t\»żue iako też  w s z y s tk o  co s i ę  ty c z y  do 
ku n sz tu  C u k ie r n ic k ie g o ,  a to w s z y s tk o  za pom ierną  
i:euę robie  przyrzeka ,  —  F ry d ry ch  B u o  I.

P rzy  u l icy  linektoralnuj pod N r 718 na 1 p ię tr ze  są

2  p o k o ie ,  or zed pokuj i ku chnia  do n a tęc ia  od W ie lk ie j  
N o cy ,  n iem n ie j  pud Nr 71 9  są z  wolnej  ręk i  do sprze * 
d a n ia  k a r d a  podwójna,  kocz,  4  chom on ta  a n g i e l s k i e  
i para k o n i  p o w o zo w y ch .
1 7 5 *  W czoraj  w ie cz o r e m  kwadrans  na Sm ą, iadącem u  

u licą  D łu g ą ,  w ypadł  z ka n i / e lk i  Z eg a re k  a chociaż  
w k r ó t c e  z n a lez io n o  na bruku s zk ło  od tegoż  zegarka,  
p rzec ież  n ik t  z idących n ic r a c zy ł  w y z n a ć  że  g o  p o ­
djął. Uprasza s i ę  bardzo o od d an ie  do Drukarni  Ku*  
r ie .a  za na jprzyzw oitszą  nadgrodą,  tym bardziej  że  i e -  
śli  k ied y ,  to w tych dniach s u m ie n n y m  b y ć  na leż y .  Z e ­
garek z ło ty ,  rep et ier ,  P a r y z k i ,  cy ferb la t  z ł o t y ,  p ie c z ą t ­
ka z ło ta  z topazem ż ó ł ty m  b r e zy l sk im  bez w y r y c ia .

w D ą b r o w ie  pod L e lo w e m  w  W o ie :  Krakowskiena  
Ob • odzie  O lk usk im ,  i e s t  do sprzedan ia  153 Baranów  
o r yg in a lu ych  h iszpańskich stada infantado w  różn ym  
w ie k u ,  których  cena  na rok b ie ż ą c y  u s ta n o w io n a  ie s t  
T r y k ó w  z w e łn ą  s zcz eg ó ln ie j  d y s ty n g o w a n ą  tak na­
zw a n ą  Mleklą od dukatów  2 0  do 30.  Barany Klas: 1 po 
duka: 8,  Klas: 2  po duka: 5,  Klas: 3 p u duka;  3, cena  
ta um iark ow ana  zasto so w a n a  w ię ce j  do obecnych  p rzy -  ' 
kry eh dla Gospodarzy cza só w ,  a n iż e l i  do is to tn ej  w ar­
tośc i  T ry k ó w  ta k o w y c h ,  które ty lk o  zagran icą  w ła ­
ś c iw ie  b y w a ią  o sza c o w a n e  z a d o w o ln ić  p e w n ie  zd o ła  
t r o s k l iw y c h  o melioracją  s w y c h  o w ie c  w ła ś c i c i e l i ,  Ba­
rany te  mogą i przed s t r zy ż ą  za s to so w n ą  bon if ikaęją  
ich w e łn y ,  być  n ab yw an e ,  w c zy m  do pod pisanego  w ł a ­
ś c i c i e la  w' każdym c za s ie  z g ło s i ć  s i ę  m ożna .  — D ą­
brównu <1. 5 Marca 1829 r. —  Seb: I* i o t r o  w  s k i .

Podpisany os tr ze ga ,  iż n ie ia k i  Ferdyn: W o ls k i  pod  
J m ie n i e m  moie in  p o ż y c za  p ie n ięd z y ,  k u i t u i ą c  pod n a ­
z w is k iem  W a w r z y ls k  ie g o .O s tr z eg a m  przeto ,  aby n ik t  na  
pismo moie  p i e n ięd zy  n i e w y d a w a t ,  w przeci wnyin ra­
z ie  w sz e lk ą  zrządzoną szkodę sam g wolej  ł a t w o w i e r ­
nośc i  przypisze .  — J ó zef  »S u c h o r s k i.

B iedny Staru szek  S tarn zak on n y  z Ł u k o w a  p r z y b y w ­
szy  tu do W a r s z a w y ,  z g u b i ł  k i lk a  sztuk pap ierów  
S ą d o w y c h  o k i lka  t y s i ę c y  z ło ty c h  w sp r aw ie  L ejbus ia  
M o sk o w icz a  Z S y n em  a J W .  Ł ą cz y  -ką.  ł p r a s z a  ł a s ­
k a w eg o  zn a lazcy  o odd anie  za  nagrodą do Drukarn i  
Kur jera .
f F ^ p N i ż e j  podpisani z C óm in gein  do tu te jsze j  s t o l i c y  

przyb y l i  >: D rzew kam i f iu ktow* roi naj lepszych  <ra -  
t u n k ó w ,  oraz maią  Z sobą rozm aite  kw ia ty  w k rzew ach  
i ceb u lkach ,  iako też  różne w ło s z c z y z n y  w nasioniach  
połeca iąc  s ię  ła s k a w y m  lub ow nikn m  trak tów  i k w ia *  i 
iow z przy rzeczen i  t in  rze te ln e j  c en y  i u m iark ow an ej ,  j 
IM nią  stancją  pod > r  4  w H o te lu  D r ez d e ń sk im  sub 
N r 5 50  przy u l icy  D łu g ie j .  T ,  . H a u s e r  U g r u in ik ,  1


